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R E S Z T A
Rozmowy między dwoma Bracią

R O Z D Z I A Ł  I I I .
Co czynić po zerwaney przyiaini

\  - .
JD Arhący p ( .  J u i  tedy dw ie  nauki odebrałem 

z łalki W .M . Pana, ttzeciey ieſzcze z utg- 
&jłieiłiem czekam. D oradzanej. Czyni? do*
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t y ć  ciekawości rwoicy y  memu przyrzecze­
niu, kiedy ci radzg abyś nigdy z  tym fię 
n ie w y d a ł, żeś z nim zerwał przyiaźń. Prze* 
to ſprawiłbyś w Lłdziach to rozumienie o 
fob ie , że albo nieumiesz ſzacować fobie przy* 
iaźni, albo nie znaſz iey powinności y Iposo. 
fcow zawarcia. N iech  iak chce T w oyprze*  
ſz ły  przyjaciel gniewa fię y  gada na ciebie 
przed innemi: ty  nie uwzaiemniay mu fię, 
owszem to zawsze oświadczay iłow y, y  gdy  
można czynnościami, źe go równie iak przed, 
tym  kochasz; boisko  w  rzeczach dobrych 
w inniśm y Blizńńm wzaiemnośc, tak przeciw­
n ie  w  złych , wszelkiemi Prawami zabronio­
na nam ieft. Oto Prawo Ewangelii mowi: 
kochaycie blieprzyiacioł waſzych, y  dobrze 
czyńcie tym , k tó rzy  war nienawidzę nieſpra- 
w iedliwic. Prawo natury odzywa fię: Cze­
go. fobie nie życzysz, nie czyń drugiemu. Pra­
wa Kraiewe z»braniai§ nam ciynienia fobie ' 
ſprawiedliwości, bez fzukania iey w S§dach, 
Radzący . Zdobyć f ię , na tę wſpaniałość fier. 
ea, rzecz bardzo trudna. Doradzał. Ale
przytym w ielce pożyteczna, ona czyni wftęp 
do N ieba, powiększa dobrg flawę, y broai

od



od niebespieczeńftwa. U w ażno Braciszka, 
iak wiele ieft  nieſzczgśliwych przykładów, 
r d y  ſie przeciwne ftrony wzaiemnie. zawiig- 
ł y  na fiebie. Ztąd ci to upadek Domow y  
F am il i i  zubożenie, ztąd nieftawa , a czglto- 
kroć y  utrata iy c ia .  Przeciwnie zaś rzecz 
niepodobna, żeby  nie w (trzymał zapędów  
nienawiści ſwoiey, gdyby zawsze ffyszał la­
mę tytko dobre o nim ftowa twoie , lub wi­
dział użyteczne twoie dla niego czynności. 
T ak  V S. Auguftyn radzi mówiąc: LierptJ*
co od złego Człowieka , wybacz mu, żeb ym *  
oba z li nie byli: a P l a t o  powiada, ze me lecz
tw ey  rany, którą ci kto’ cigszko zadał, wzaiern- 
n o 'ć ,  a iuż całą ran? zgniłe*. Bion z «  tnowi- z .  
miększe złe ieft, n i e  m od. zmesc złego, u ła ­
tw ię  ci te trudność przez podanie poso ow 
do takiey czynności . .  Dwoiaka ieft potrze­
ba przymuszaiąca nas doprzyiaźni: po trze­
ba ſerca, y  potrzeba własnego dobra, P ie r -  
w s ż a , iakom powiedział, łączy nas me ° de_ 
iw an ie ,  druga ty lko  docza ſu .  T e  obydw ie  
tak ſą potrzebne y  właściwe każdemu, lz e -  
dwie kogo znaleść można, k tó ryby  nie żądał 
mieć przyiaciela. Uważ p ilaw , która zry<* 
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b y ła  przyczyn;) Przyiaźni waſzey. Je^Ii 
pierwsza, ta gwałtowna; iezli druga, ta ko­
nieczna. Mogłaby ci miłość własna nie cier- 
p ijca Jadney urazy zarzucie: Ta fk tonnośt
Jcrca y  przyw iązani! iuż w y  g a f to to tobie 
n iew ierz  iey, to wielka kłamczyna. Nie doſko- 
tiałe poznanie tego zapomniey wſzelk!ey 
krzywdy wyrzgdzoney Tobie, p a t rzay  na po* 
aoźnionego pizyiaciela, iak nayiyczliwizego 

bie, dopiero poznasz cżyli to p raw da. 
R a d źm y, Agdyby z tego doświadczenia pokaza* 
Ja fię p ra w d a ,  eży godzi fig go porzucić? 
Doradzaący. Rzecz praw ie niepodobna, a- 
bv ſprzyiaz'niwſzv fię ſciśle, nie zwierzyć fię 
jakiego ſekreru tak zaufanemu przyjacielowi, 
łu b  nieclicieć wyrobić fobie iakiego intereſ-  
ſu  przez iego ftaranność. O też w tym wprzód 
trzeba mieć pilno uwagę nim fig od niego 
odłjczy ſz .  G dy  zaś będzieſz pew ny ,  iź au i  
on nie miał ſekretu powierzonego od ciebie, 
ani ty  żadnego interefiſu do uikutecznienia 
przez niego: mołefz odłączyć fię od niego, 
y  to ieſzcze uważywszy pierw ey Gatunek 
gniewu iego , który na trzy podzielmy we­
d łu g  przyczyn iego. Pierwszy 2  ſzczerey 
zawzigtości, drugi 1 g w a ł to w n e j  do niego
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pobudki tw oiey lub czyiey, trzeci pazypad* 
kow y y  niechc§cy Radzący P ierw ey  
nim mię W . M. Pan nauczysz takowego  
poznania, racz mi powiedzieć, cz y li godzi 
{ię po zerwaney przyjaźni w y ia w ić  ſekret 
pierwey powierzony fobie. Doritdzai. N i  
Braeiſzku, czynność takowa bardziey ieft 
właściwa przekupkom, y  ſzczebietliw ym  ko-' 
bietom, które niemog§c uczynić inakizey 
zemfty, wyrządzaif i§, przez w złiem ne ofla- 
wien;e. Człowiek uczciwy y zachowuigcy 
m iłość Bliźniego powinien go ma zawize za­
taić. W yjawienie zaś bardziey !by tobie lab  
równie iak tamtemu zafzkodził.o, bobyś w  
flucliai§cyeh to o fobie wzbucbził mniema­
n ie, żeś niefzczery y idrayca , u takiego ktoz 
fię nie wyftrzega? Gniew z ſzczerey zawzię­
tości w tych tylko bywa, którzy ſą zawzię­
cie chytrzy; ci gdy nie mog§ inaczey ſzko- 
dzić pokrywai§ fię płaſzczyki ern przyiazni, 
ro kiedy fię wyda, albo choć naym hieyfzf 
odbiorg urazę, zaraz fię pokatzuia czym f§. 
W  ten czas przymuszam y do gn iew u  p rZV“ 
iac ie la , kiedy albo go pokrzywdzamy na 
Honorze, albo mu przeszkadzamy w iakim*
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iego im 'eieflle, albo gadaigc z'łe o iego Ro­
dzicach, krewnych, lub ſprzyiaią.cych mu, za 
krorych uymować fię ieft obowiązany. 
G niew p rzypadkowy y  niedobrowolny ieft 
ten , kror y fig wzbudza przez nie dobre po­
znanie fię na iakiey czynności lub tfowku. 
Pierw szy l>ez nagannie odłąctzyć może cie­
bie od n ie g o . Za drugi w inieneś mu prze­
proszenie y  poiednanie fię z nim. Trzeci 
'Wyciąga w ybaczenia, y powolności.. D la  
uniknienia nieprzyiaźni rrzeba fię długo  
pizyzwyezai d ć do tych m iech rzeczy: każdą 
Czynność^ y fłowko zawsze dobrze tłumaczyć. 
y  mieć iak naywiększą w fobie cierpliwość. 
Pamiętać na to, że tw oy przyjaciel równym 
ieft tobie Czi 'owiekiem. Pierwsza niedo- 
puści wzmag, ać fię złości: Druga wzmaga­
jącą fię gwałt cm choć po części przytłumi; 
a trzecia ią zn.iſzczy, y  ſerce do dobroci na­
kłoni, bo doi arze zawſze tłumaczyć ſłowo  
lub czynność iaką: ieft to morzyć w fobie 
m iłość w łasną; bydz' bardzo cierpliwym , ieft 
w zm ocnić w fobie m iłość Bliz'niego, y  na­
kłonić przyia.cie/a do pohamowania gniewu.
A pamiętać n.ato, ie  ieft C złow iek , azatyrn
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jako C itłow iek  w ykroczył, ieft to źyw a p o . 
budka do dobroci y  wybaczenia w yfl ępfco- 
w i iego. • G dy poftrzeiesz, gniew w przy­
jacielu t woim y gdy poznasz źe z zaw zjęto- 
Sci poch( rdzi, użyi cierpliw ości, a ch oćb y  
cię naybj irdziey na Honorze dolknjjł, n ie -  
wadź fig i nim , pomnii, źe ieft Człowiek ró­
w n y  tobit daruy mu tg urazg, pokazui§c n ie .  
fluszność g niewu iego ale iak n ayłagodniey. 
Jeźli gnieu r iego  ieft drugiego gatunku, 
przeproś gi >, y  ftaray fig nadgrodzić mu bj- 
krzywdę, lu b przywrócić flawg. Jeźłi trz e ­
ciego, pokał po fobie, źeniepoznaiesz i ega  
nienaw iści, i i  nieprzeftati caynić mu do'orze* 
T e czynności :, upewnig cię o przyczyniła gn ie­
w u iego , bo g d y  fig z  zawziętości /gn iew ać  
będzie, te pc >ftępki twoie nic go np.eporuszg 
y  w ten czas . moźesź poprzeftać z u im przy­
ś n i ,  iednak. n igd y n iem ów  źle or urn. Je- 
z li zdrugiey przyczyny, łatwo da : fig nakło- 
n ic, gdy uyrz\ j  w  tobie poprawę, ; y  gdy go  
prieprofisz. R ozgn.iewany nieftuſz nie ieſzcze 

p ręd iey naki toni do wikrzeſzenia przyiaźni, 
y  będzie ſfd z ił, że fig om ylił w f  woim tłu­
maczeniu, g d y  cig uyrzy zrowng; iak przed-,
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tym przychylności? ku niemu . .  Po w flkrze- 
ſzoney pizyiazni, bgdź bardzo oftrozny. T e­
mu, który fię z zawziętości gniewał na c ie­
b ie ,  nie p o w ie m y  odt?d żadnego (ekretu, 
czyń mu przylſugi, zapomniey z wielb? lacze- 
jofcig uczynione ci pokrzywdzenia, n igdy  
nie pokaż tego po fobie, źe ta zgoda , ieft 
niby iakjś łaſk? dla niego , ſtrzeż fię ro­
zgniewać go, y będz na to bacznym, żeby nie- 

'miał żadnego podeyrzenia o tobi e . . OtoS 
te ſ? wſzyftkie nauki których Braciszku ode- 
m nie żgdałeś, ſprawuy fię wedłujg nich , a 
doznasz żądanego ukontentowaniii y  pożyt­
ku. Ja gdy cię uyrzę tak ſpiawi ligeego fię, 
pomnoży Bę we mnie m iłość wrodzona, y to 
ukontentowanie z niedaremuych mauk moich, 
ktorego iak nayprędzey oczekuję.

Radzący sig. "Wielem ja w in ien  W ,M . Pa­
tiu prżez wrodzon? miłość , w ięcey  teraz 
przez w dzięczność , każde w eyrzenie na 
p rzy ſiłe g o  przyiaciela, wzbudzać we mnie 
będzie pamięć tego Dobrodzicyfiwa; a każ­
de ukontentowanie , które m ieć fię ſpodzie- 
w am z pożytku tych nauk, będzie prawie 
przym uizaijcą m’ię pobudkg ido nieuftanney 
aa to wdzięczności.


